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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W O L N O Ś Ć  J E D N O S T K I  C Z Y N I E N I A  C O  J E J  S I Ę  P O -  

D O B A , K O Ń C Z Y  S I Ę  T A M , G D Z I E  Z A C Z Y N A  S I Ę  W S P Ó L ­
N A  O D P O W I E D Z I A L N O Ś Ć ,  S T A N O W I Ą C A  P O D S T A W Ę ,  

S P O Ł K C m S T W A "■

Np. 7 3  A W a rs za w a , w to re k  8 marca 1938 r. r c h  K i m

D o  w a l k i  z  i y d o w s k a  M o s k w a !
f H f c r z y m i  w i e c  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j

Przemówienie adw. Kurcyusza
M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  s t o lic y  

p o s t a n o w iła  o d p o w ie d z ie ć  n a  w y ­
z w a n ie  k o m u n y , rz u c o n e  p rz e z  
z a b ó jc ę  ś. p. k s . S t r e ic h a .  B r a t n ie  
P o m o c e  w a r s z a w s k ic h  u c z e ln i,  
k o ło  m ię d z y k o r p o r a c y jn e ,  k o n fe ­
d e r a c ja  g e n e r a ln a  i  K o m it e t  S lu -  
b o w a ń  J a s n o g ó r s k ic h  z w o ła ły  

w ie lk ie  z e b ra n ie  a k a d e m ic k ie  do 
R e s u r s y  n a  p o n ie d z ia łe k  7  b. m.

J u ż  n a  d łu g o  p r z e d  ro z p o c z ę ­
c ie m  w ie c u  z g r o m a d z iły  s ię  w  
w ie lk ie j  s a l i  R e s u r s y  t łu m y  a k a ­
d e m ik ó w , w y p e łn ia ją c  s z c z e ln ie  
c a łą  sa ię , a  n a w e t  z a jm u ją c  p r z y ­
le g łe  k o r y t a r z e .  W  c i i w i l i  o t w a r­
c ia  w ie c u  o b e c n y c h  b y ło  p o n a d  
2 5 0 0  a k a d e m ic z e k  i  a k a d e m ik ó w .

O t w o r z y ł z e b r a n ie  p re z e s  p o ­
ro z u m ie n ia  P r e z e s ó w  B r a t n ic h  
P o m o c y  p . M ir o s ła w  O s t ro m ę c k i,  

z a p r a s z a ją c  dc p r e z y d iu m  preze 
a a  K o m it e t u  A k a d e m ic k ic h  f il« -  
b c w a ń  J a s n o g ó r s k ic h  p . G n ia z ­
d o w s k ie g o  S te fa n a , P r e z e s a  B r a t  
n ie j P o m o c y  U n iw e r s y t e t u  J  P .  
p. J a b ło ń s k ie g o ,  p r e z e s a  B r a t n ie j  
P o m o c y  S tu d . P o l it e c h n ik i  W a r ­
s z a w s k ie j p. O s t ro w s k ie g o  i  p re ­
z e sa  B r a t n ie j  P o m o c y  S tu d . S. G. 

G . W . p. S z c z e c iń s k ie g o  J e r z e g o .

N a s t ę p n ie  p. O s t ro m ę c k i z a ­
g a i ł  w ie c ,  s t w ie r d z a ją c ,  i e  z b ro d ­

n ia  k o m u n is t y c z n e g o  p ro w o k a to ­

ra ,  m o r d e r c y  ś. p . k s. S t r e ic h a  
w s t r z ą s n ę ła  c a ły m  s p o łe c z e ń ­

stw e m . M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a ,  
id ą c  z a w s z e  w  p ie rw s z y m  s z e re ­
g u  w a lc z ą c y c h  o P o ls k ę  N a ro d o ­
w ą , m u s i p r z y s t ą p ić  do sa m o ­
o b ro n y . T a k  ja k  w o b e c n ie b e z p ie ­

c z e ń s t w a  ż y d o w s k ie g o  m ło d z ie ż  
p r z e k o n a ła  c a le  s p o łe c z e ń s tw o  o 
g ro z ie  w p ły w ó w  ż y d o w s k ic h ,  t a k  
o b e c n ie  m ło d z ie ż  m u s i u ś w ia d o ­
m ić  s p o łe c z e ń s t w u  n ie b e z p ie c z e ń ­
stw o  k o m u n is t y c z n e .

C h o ć  b r a k  d z iś  z r o z u m ie n ia  r o ­

l i  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j,  czeg o  
d o w o d z i fa k t ,  że m ło d z ie ż  m u ­
s ia ła  s z u k a ć  s a l i  n a  w ie c  p o z a  
m u ra m i u c z e ln i,  n ie w ą t p liw ie  —  
z a k o ń c z y ł p. O s t ro m ę c k i —  c e l  

s w ó j o s ią g n ie m y .

N a s t ę p n ie  w s z e d ł n a  m ó w n ic ę  
w it a n y  d łu g o t r w a ły m i o k la s k a m i  
a d w o k a t  J e r z y  K u r c y u s z .  M ó w c a  
w  d o sk o n a ły m , z w ię z ły m  p rz e m ó  
w ie n iu  p r z e d s t a w ił  n ieb ezpiec.aeń  
s tw o  a ta k u  k o m u n iz m u  n a  P o ls k ę .

Rozpoczął od stwierdzenia, że
0 i le  p rz e d  la t y  m o ż n a  b y ło  t łu ­
m a c z y ć  s o b ie  w ia r ę  w  k o m u n i­
s ty c z n e  id e a ły  z a ś le p ie n ie m , to  
d z iś  p o  k i lk u n a s t u  la t a c h  k r w a ­
w e g o  e k s p e r y m e n t u  k o m u n is t y c z  
n e g o  k o m u n iz m  s z e rz y ć  m oże t y l  
k o  ł a jd a k  a lb o ... ż y d !

O d  s p e łn io n e j p rz e d  la t y  z b ro d  
n i z a m o r d o w a n ia  w  m u r a c h  u n i­
w e rs y t e t u  p r o f .  O rz ę c k ie g o , od  
w y s a d z e n ia  c y t a d e li w a r s z a w ­
s k ie j  p r z e z  z b ir ó w  k o m u n y , a ż  do 
z a m a c h u  n a  k s . S t r e ic h a  —  id z ie  
p r z e z  ż y c ie  p o ls k ie  k r w a w a  p rę -

P o g o d a
P rze lo tn e  opady
W  d a ls z y m  c ią g u  p o g o d a  o z a ­

c h m u rz e n iu  z m ie n n y m  z  p r z e lo t ­
n y m i o p a d a m i. T e m p e r a t u r a  n ie ­
co  p o w y ż e j z e ra . W ia t r y  p ó łn o c ­
n o  -  z a c h o d n ie ,  d o ln e  d o ś ć  s iln e
1 P o ry w is t e .

g a , n a b ie g ła  k r w ią  p r z e la n ą  w  
ro k u  1920.

Z b r o d n ia  w  L u b o n iu  o b u d z iła  
w  s p o łe c z e ń s t w ie  p o ls k im  z ro z u ­
m ie n ie  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  k o m u ­
n is t y c z n e g o  i k o n ie c z n o ś c i k o n t r­
a k c ji.

D z i ś . n i e  w y s t a r c z y  d la  z n is z ­
c z e n ia  k o m u n iz m u  sa m o  h a s ło  
„ p r e c z  z  k o m u n ą " . T y lk o  w ó w ­
c z a s  j e ś l i  d o d a m y  je s z c z e  h a s ło  
„ p r e c z  z iy d a m i" ,  o c z y ś c im y  ży 
c ie  p o ls k ie  o d  o b c y c h  w p ły w ó w

P rz e m ó w ie n ie ,  p r z e r y w a n e  w ie  
lo k r o t n ie  g rz m o te m  o k la sk ó w , z a  
k o ń c z y ł m ó w c a  o k r z y k ie m : 
„ n ie c h  ż y je  r u c h  n a ro d o w y " ,  k tó  
r y  c a ła  s a la  p o w t ó rz y ła  z z a p a ­
łe m .

N a s t ę p n y  m ó w c a  p. W o jc ie c h  
D łu ż ę w s k i n a w ią z a ł  do u s iło w a ń  
k o m u n iz m u  z b u r z e n ia  n a s z e g o  
g m ń ć h u  n a ro d o w e g o . N a  u ś i ło w ż  
m a  k o m u n iz m u  m u s im y  o d p o w ie ­
d z ie ć  u s i ln ą  p r a c ą ,  w s p ó ln y m  w y  
s f łk ie m  m ło d e g o  p o k o le n ia . P y łk u  
p r z e z  k o n k r e t n ą  p r a c ę  w  o r g a n i­
z a c ja c h  a n t y k o m u n is t y c z n y c h ,  
p r z e s  u d z ia ł  w  p r a c a c h  o rg a n iz a  
e y j o ś w ia t o w y c h ,  p r z e z  p r a c ę  w  
p o ls k ic h  o r g a n iz a c ja c h  g o s p o d a r­
c z y c h , w r e s z c ie  p r z e z  w a lk ę  z  m a ­
t e r ia liz m e m  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m  

z d o ła m y  z w y c ię ż y ć  k o m u n iz m .
W ś r ó d  d łu g o t r w a ły c h  o k la s k ó w  

z a k o ń c z y ł m ó w c a  a p e le m  do  
w s p ó ln e g o  w ie lk ie g o  w y s iłk u  c a ­
łe j  m ło d z 'e ż y  a k a d e m ic k ie j.

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  p re z e s  B r a  
t n ie j  P o m o c y  S. G . G . W . p J e r z y  
S z c z e c iń s k i o d c z y t a ł n a s t ę p u ją c ą  
r e z o lu c ję :

Wódz bolszewizmu Stalin, w liście 
do członkt komsoraołu Iwanowa za­
powiedział rozpoczęcie walk: komu­
nizmu o zbliżenie terminu światowej 
rewolucji. W  parę dni później wy­
słannik komintern i strzałami do ka­
płana w kościele w Luboniu dał ha­
sło rozpoczęcia ofensywy komuniz­
mu Ttu Polskę.

Komuniści rozumiejąc, ie  pierw­
szą przeszkodą, którą muszą prze 
zwyciężyć w drodze do rewolucji 
wszechświatowej jest katolicka i na­
rodowa Polaka, na nią skierowali 
przede w-iyitkin atak. Atak ten, w 
mórym biorą udział organizacje po­

m ocnicze kierow ane przew ażnie  
przez żydów, id zie  dw iem a d ro g am i,  
po pierw sze przez agitację w ysłań  
ników  kom internu szerzących w śród  
m as p ra cu ją cy ch  h asła rew olucji 
społecznej, po w tóre —  przez demo­
ralizację i in d yferen ty/m  re lig ijn y  
o sła biający tężyznę m oralną inteli 
gen cji polsk.ej.

A ta k  kom unizm u na Polskę nie  
spotkał się dotychczas ze zdecydow a­
nym  przeciw działaniem . Metoda po­
licy jn y ch  re p re sy j jedynie wobec 
czynnych członków  K om unistycznej 
P a rt ii P o lsk i doprow adza tylko do 
zapełnienia więzień otum anionym i 
przez agitację p c.n kam i kom unizmu, 
w łaściw i' w inow ajcy natom iast sze­
rz ą cy  w Polsce św iatopogląd kom uni 

i sty czny i ja w n ie  p ro pa g u ją cy  kult  
kom unistycznej R o sji —  pozostają  
w olni i bezpieczni.

M łodzież akadem icka stw ierdza, 
że n ie  w ystarczy tępienie agitacji

w yw rotow ej, lecz trzeba w ypow ie­
dzieć konsekwentną i nieubłaganą  
w alkę całem u św iatopoglądow i ko­
m unistycznem u.

M łodzież akadem icka dom aga się 
w ydania ustaw y, u zn ającej za p rze ­
stępstwo nie tylko należeuie do p a r­
t ii kom unistycznej, ale szerzenie  
św iatopoglądu kom unistycznego i u- 
stalającej ja k  najostrzejsze ry g o ry  
ka rn e za propagow anie m y śli kom u­
nistycznej w ja k ie jk o lw iek  ofrm ie.

W szy stk ie  jednak doraźne środki 
nie w ystarczą do całkow itego i osta­
tecznego zniszczenia niebezpieczeń­
stw a kom unistycznego Jed yn ie  p rze  
budowa ustro.n P aństw a Polskiego  
w m yśl zasad ch rze ścija ń sk ie j s p ra ­
w iedliw ości “poiecznej i zapew nie­
nie całkow itej w ładzy w państw ie  
N arodow i P olskiem u zniw eczy do­
szczętnie w szelkie w pływ y d estruk­
cyjne.

Zebrani na zgrom adzeniu pod h a ­

słem : „M łodzież akadem icka w w al­
ce z kom unizm em ”, stw ierdzają, że 
wobec niebezpieczeństw a ataku ko ­
m unizm u na Polskę ca ła  młodzież 
ai.adem icka m a obowiązek w ziąć  
czynny u dział w walce z czerw oną  
zarazą i zobow iązuje się do p ro w a­
dzenia tej w a lk i przez:

1) założenie A kadem ickiego Z w iąz  
k u  A ntykom unistycznego, którego  
celem będzie pa raliżo w an ie ko m un iz­
mu drogą badania metod d ziałan ia  
komuny, prow adzenia czynnej a g i­
tacji antykom unistycznej w śród ro ­
botników i chłopów.

2 ) pracę w ka to lickich  i narodo­
w ych o rg an izacjach  oświatow ych, 
społecznych, a przede w szystkim  
przez w spółudział w p ra cy  św ie tlico ­
wej P o lskiej M a cierzy  Szkolnej, aby 
przez niesienie ośw iaty uniem ożliw ić  
demagogię propagan dy kom unistycz­
nej.

3 ) u dział w p racach  o rg a n iza cji

Negus nie wreci na tron
K o r o n y  n e g u s ó w  i  I r  s r S o

zło żo n e  w  d a rze  Mussoliniemu
W c z o r a j d o n o s iliś m y  o s e n s a ­

c y jn e j  p r o p o z y c ji,  ja k ą  m ia ł  u- 
c z y n ić  b y łe m u  n e g u s o w i rz ą d  
w ło s k i z a  p o ś r e d n ic t w e m  lo rd a  
H a lif a x a .  O b r o n ie  „ P a ń s  S o ir “  

d o n o si, ż e  je d e n  z e  w s p ó łp ra c o w ­

n ik ó w  d z ie n n ik a  o d b y ł w  t e j s p r a  
w ie  ro z m o w ę  t e le fo n ic z n ą  z  b y ­
ły m  c e s a rz e m  A b is y n i i .  W  o d p o ­
w ie d z i n a  z a p y t a n ie  d z ie n n ik a ­
rz a , n e g u s  o ś w ia d c z y ł,  ż e  n ie  z a ­
m ie rz a  s k o r z y s t a ć  z  p r o p o z y c ji  
W ło c h  i  n ie  p o w r ó c i d o  A b is y n ii,  
d o p ó k i n ią  b ę d ą  rz ą d z ić  W ło s i.

R Z Y M , 7. 8. M a r s z a łe k  G r ą z ia -  
n i  z ło ż y ł M u s s o lin ie m u  s p ra w o z -

W  CZĘSTOCHOWIE
„A B C " można zaprenumerować 

u p. W ła d y s ła w a  M a c h n o w s k ie g o  

ul. Ślepa 5 m. 18.

d a n ie  ze s w e j d z ia ła ln o ś c i  w  A b i  I 
s y n ii  i  w r ę c z y ł  k o r o n y  d a w n y c h  
n e g u s ó w  o r a z  b e r ło  n e g u s a  H a i l e  I 
S e la s s i.  I

M u s s o lin i  z a r z ą d z ił,  b y  k o r o n y  
i  b e r ło  z o s t a ły  w y s t a w io n e  w m u  
ze u m  k o lo n ia ln y m  w R z y m ie .

gospodarczych, przede w szystkim  
Zw. P olskiego w alczących o po lski 
stan posiadania i p rzeciw d ziałających  
w yzyskow i żydowsko - k a p ita listy cz­
nemu.

4 ) dem askow anie i  niw eczenie  
w szystkich u k ry ty ch  w pływ ów  m a- 
terialistycznego św iatopoglądu ko ­
m unistycznego w litera turze, sztuci 
i  życiu  tow arzyskim .

R e z o lu c ja  z o sta ła  p r z y ję t a  je d ­
n o g ło ś n ie  w ś r ó d  w ie lk ie g o  e n t u z ­
ja z m u  z e b ra n y c h .

N a  z a k o ń c z e n ie  o d ś p ie w a n o  
H y m n  N arodo w cy i  „ H y m n  M ło ­
d y c h " .

P o  z e b r a n iu  t łu m y  m ło d z ie ż y ,  
o p u s z c z a ją c  R e s u rs ę ,  d e m o n s tro ­
w a ły  p rz e c iw ' k o m u n iz m o w i.

Zajścia po wiecu
W  d n iu  w c z o ra js z y m  w  g o d z i­

n a c h  p o łu d n io w y c h  po  w ie c u  m ło ­
d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j w  s a l i  R e s u r ­
s y  O b y w a t e ls k ie j,  z o r g a n iz o w a ­
n y m  p o d  h a s łe m  „ M ło d z ie ż  a k a -  
demi< k a  w  w a lc e  z  k o m u n ą " , d o ­
s z ło  do z a jś ć .

G r u p a  s tu d e n t ó w  p o  o p u s z c z e ­
n iu  R e s u r s y ,  w z n o s z ą c  a n t y k o m u ­
n is t y c z n e  o k rz y k i,  p r z e c ią g n ę ła  
u lic a m i m ia s ta , p r z y  c z y m  w y b it o  
k ilk a  s z y b  w  s k le p a c h .

Z a j ś c i a  z lik w id o w a ła  p o lic ja ,  a* 
r e s z t u ją c  k i lk u  m a n ife s t a n t ó w .

PoEska domaga slą rządu
o w yraźnym  programie

O s t r a  d y s k u s j a  w  S e n a c ie
W  poniedziałek o godz. 10-ej ra- j Jędrzejew icz w n iósł o przyjęcie usta­

no rc  poczęta się debata budżetowa  
w  peb.ym  Senacie, która,potrw a do 
sobo.y w łącznie. Posiedzenie w cz o ­
rajsze pośw ięcone było rozpraw ie  
ogólnej, która toczyła się w  cbeci.o- 
ści w szystkich  niemal członków  rzą­
du.

W sk utek choroby spraw ozdaw cy
generalnego sen. Rostw orow skiego j go.
odpadł jeg o  referat, zam iast tego prze W  deklaracji sen. D ąbkow ski pod-
w odniczący kom isji budżetow ej ren. kreślił, że spraw a gotow ości obrony

w y skarbow ej i budżetu w  brzm ieniu  
uchw alonym  przez Sejm, ze zm iana­
mi i rezolucjam i kom isji senackiej.

OZON S IE  TR O S Z C Z Y
D yskusję rozpoczęła deklaracja K o ­

ła parlam entarnego O ZN  złożona 
przez prezesa Koła sen. D ąbkow skie-

Na szerokim froncie
Zabójstwo ks. 

przez komun stę
Streicha
obudziło

czujność społeczeństwa pol­
skiego w stosunku do komu­
nizmu. Konieczność walki z ko 
munizmem jest coraz bar­
dziej i lepiej rozumiana przez 
społeczeństwo.

Jeśli jednak walka z komu­
nizmem ma być naprawdę sku 
teczna, to nie wolno komuniz­
mu traktować jako zjawiska 
samego w sobie, w oderwaniu 
od całego szeregu zjawisk i 
faktów, na tle których komu­
nizm się rozwija.

A więc przede wszystkim 
nie wolno traktować komuniz 
mu w oderwaniu od żydów. 
Materialistyczna doktryna ko­
munizmu jest wytworem psy­
chiki żydowskiej. Nie darmo 
główny twóica ideologii komu 
nistycznej, Marks, był żydem; 
nie darmo oąromny odsetek 
przywódców komunizmu — 
to żydzi. .Wszak dziś nawet,

gdy się walczy z trockizmem, I nankierów, potęgując słuszne
Rosja jest rządzona przez ro 
dzinę Kaganowiczów, stano  ̂
wiącą najbliższe otoczenie Sta 
lina. Nie darmo przecież naj­
zdolniejsi agitatorzy komuniz 
mu w Polsce — to żydzi.

Nie ma i nie może być ko­
munizmu bez kiereńszczyzny, 
a kiereńszczyzną jest u nas 
cała ideologia liberalna, która 
z jednej strony doprowadza 
do zmaterializowania społe* 
czeństw, z drugiej zaś budzi 
atmosferę niesprzeciwiania się 
złu. Jeśli się więc chce napraw 
dę skutecznie walczyć z ko­
munizmem — to trzeba 1ępić 
materialistyczny liberalizm, 
który po cichu otwiera komu­
nizmowi drzwi do Polski.

Trzeba również walczyć z 
nadużyciami międzynarodo 
wego kapitalizmu, wyprodu­
kowanego przez żydów i wyro 
słego w atmosferze liberaliz­
mu. Złota międzynarodówka

niezadowolenie szerokich mas 
robotniczych, stwarza atmo­
sferę, w kórej się krzewi i ro­
śnie komunizm.

Trzeba wreszcie tępić bezli 
tośnie masonerię, mnfia ta bo 
wiem, będąca narzędziem od­
działywania żydów, przenika­
jąca wszędzie, rozkłada spo­
łeczeństwo i uniemożliwia 
wszelką skuteczną walkę z ko 
munizmem.

Walka z komunizmem mu­
si być prowadzona na szero­
kim froncie, musi być to wal 
ka z wszystkimi bezpośredni­
mi czy tez pośrednimi 
sprzymierzeńcami komuni­
zmu. Wyłepywanie agitato­
rów, wieszających plakaty ko 
munistyczne, lub piszących 
kredą na murze „Niech ż jje  
Partia Komunistyczna Pol­
ski!" — stanowczo nie wystar 
czy. Trzeba uderzyć w istot­
nych inspiratorów i kierowni­

ków akcji komunistycznej w 
Polsce.

Ale same represje, nawet 
kierowane w te najistotniej­
sze ośrodki dyspozycji komu­
nistycznej, nie wystarczą. 
Trzeba ideologii komunistycz­
nej umieć przeciwstawić inną 
ideologię, trzeba przede wszy 
stkim tym, którzy pragną 
zmiany dzisiejszego rozkłada­
jącego się ustroju kapitalisty­
cznego, postawić wizję nowej 
Polski, która by nie była Pol­
ską komunistyczną. Walkę z 
komunizmem może wygrać

państwa, ja k  J dział polityki zag ra­
nicznej mogą się p o szczycić znacz­
nym  sukcesem . W  zak-esie gospodar­
czym  podniósł w ośw iadczeniu po ­
w staw anie Centralnego O kręgu Prze* 
m ysłow ego. W  końcu dom agał się  
skoordynow ania prac poszczególnych  
resortów, co stać się może w ażkim  
czynnikiem  w  jednoczeniu społeczeń­
stwa.

O C H A O S IE
P o  przem ówieniu prezesa P. A, L., 

sen. Sieroszewskiego, zabrał głos sen. 
Ś liw iń sk i. Sytuacja wewnętrzna, to 
grunt coraz ch w iejniejszy. W zm aga  
się w  um ysłach chaos i ferment, n ie­
mal w szyscy oczekują czegoś, co m a  
przyjść, każdy czego innego, a w  
gruncie rzeczy nikt nie jest pew ien, 
co przyjdzie. Ż ycie politrczr.e P o lsk i 
dzisiejszej jest życiem  w  po czekrhn.

W  S P R A W IE ZA JŚ Ć  
W IL E Ń S K IC H

K ilkakrotnie odbiła się w  dyskusji 
spraw a zajść w ileńskich. P ierw szy  
poruszył ją  przyw ó dca „N a p ra w ia ­
c z y "  sen. Alaiski. P ow o łał się na ro ­
zesłany posłom i senatorom  list W ła ­
dysław a Studnickiego i w o la ł: Jest
jedna praw da w  życiu  naszym , legio­
nistów i żołnierzy Kom endanta. H o ­
nor służby- nakazuje nam reagow ać  
bez w giędu na to, kto, gdzie i ja k  
uw łacza im ieniu komendanta. Nie 
jest istoią. czy  dużo bili, czy m niej 
bili, ałe praw dą jest, że reagow ać be- 
dziem y bez w zględu na to czy w y- 
m l f  spra w ied liw o ści będzie działał

w Polsce tylko obóz, k ir y s ie 'n a ^ fh o n m  A S P ™ * -  ^
będzie bronił tego, co jest dzi ------ '
siaj, który nie. sprowadzi swo­
ich zadań do obrony klas po­
siadających w Polsce, ale bę­
dzie obozem głębokich, rady­
kalnych, na narodowych zasa­
dach opartych reform społecz 
nych i gospodarczych.

J. K.

, ------ -----  każą nam
--■agować natychm iast.

o  M Ę Ż A C H  H A B & C Z -  
N©ŚCI©WYCM

Sen. M ichałow icz zarzuca, że rząd, 
zam iast pójść drogą konstytucji, w kro  
czył na drogę m giistej koncepcji i 
trw ał przy niej przez cały rok. O to k  
rządu powstało ugrupowanie, które 
mi (Jo spraw ow ać władzę. W brew  
konstytucji zażsdano o J  obywatela

( D a ls z y  c ią g  r a  s tr .  2 - g ie j )


